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Armenja zostala zajeta przez wojska tatarskie i tureckie

 

ODKRYCIE POWODU NIENAWIŚCI

ANGLI DO TYMCZASOWEGO RZA

DU GENERAŁA ZELIGOWSKIEGO

Lloyd George nie godzi się na przyłąceznie Wilna

do Polski z powodu. zagrożenia interesów

angielskich na Litwie

(Korespondencją Williama Nash'a do N. Y. Globe) 
WARSZAWA, Polska, 8 listopada. - Polacy są tego przeko-

nania, że powodem sprzeciwu Lloyda Georgea przyłączenia Wilna
do Polski są kapitaliści angiel którzy zaangażowali swoje ka-
piłały w drzewie i produkcji Inu na Litwie, Niemcy także ckono-
mieznie na Litwie są bardzo zainteresowani i ich stanowisł»jest
również w tę sprawę wmieszane. Ulworzenie jakiegokolwiek pań.
stwa litewskiego pod kontrolą Polski, byłoby niechybną ruing dla
przemysłu Prus Wschodnich. em tego, - polacy
czają, że Anglia wspólnie z Niemcami popierają rząd: litewski
w Kownie,

 

  

 

TURCZYNKA PRZE

NOSI LENINA NAD

-- PREZ. WILSONA

ANGORA, Mała Azja, 8 listo-
oda. - Tymczasowy rząd pow-

słańczych |wojsk tureckich /nie
chce wchodzić wżadne układy z
rządem tureckim w, Konstantyno
polu, Oświadczają oni stanowczo,
że należą do związku z bolszewie-
ką Rosją, która im przyrzekła po
moc wojenną, w razie, gdyby gre-
cy w dalszym ciągu napadali na
ziemie tureckie znajdujące się pod
kontrolą tymczasowego rządu po.
wstańczych wojsk tureckich, Pani
Halide Edibe, jedna z kierowni-
czek tymczasowegó rządu .pow
stańczych wojsk tureckich, ogło-
siła urzędowo, że opowiedziała
się za związkiem powstańczych
wojsk tureckich z bolszewieką Ro
cją, ponieważ straciła nadzieję w
otrzymanie pomocy dla Turcji od

   

„Jakkolwiel» obawy kapitalistów angielskich są nie usprawie-bgj, Zjędn.
dliwione", jak stwierdził oficer sztabu generała Żeligowskiego -
to wiemy o tem, że kapitały angielskie zaingażowane na Litwie
są znaczne. Wiemy także o tem - że kapitaliści angielscy w chwili
gdy wojska generałaf Żeligowskiego wkraczały do Wilna, byli przy-
ołowani do podpisania wielu więcej kontraktów, ale po zajęciu
Wilna przez wojska polskie podpisanie tych kontraktów zostało

 

„Trzeba było wybrać, albo Wil
sona, albo Lenina, btóry zwalcza
naszego wspólnego _wroga, An-
glję. Wobec tego wybrałam Le-
nina i w przymierzu z nim chcę
żyć i umierać. Jestem wieczystą
 żoneRozumni handlowcy nie- spieszą: sięz umów

handlowych z takim niestałym rządem, jakim jest rząd i sejm Ti-
tewski w Kownie, Co więcej - mogę powiedzieć panu, że wrogie
usposobienie do ficerów angielskich w Kownie pochodzi stąd, że
meszają się oni do interesów kupieckich.›Każdy oficer angielski na
Litwie zainteresowany jest w pewnym stopniu w jakiemś litew-
skem przedsięwzięciu handlowym. Oczywiście ci oficerowie an-

z dem. przychy
dla Polski, albo dla wojsk generała Żeligowskiego.

„Podczas, gdy tymczasowy rząd generała Żeligowskiego jest
gotowy zagwarantować wszystkie umowyrzawarte z kupcami
skiemi zanim wojska polskie generała Żeligowskiego zajęły Wilno
-to jednak nie możemy tego przyrzec dla umów zawartych przez
przedstawicieli rządu angielskiego. Jeżeli sejm przycrzekł
cjom angielskim wielkie przestrzenie leśne do wyrębu, i odłożył tę
sprawę do załatwienia na później, to nie można się spodziewać,
aby tymczasowy rząd gencrała Zeligowskiego uw się obowią-
zanym dotrzymania tych przyrzeczeń, bo my moi nie będziemy
chcieli dać podobnych koncesji kapitalistom zagranicznym".

Na potwierdzenie słów tego polskiego oficera, autor powyższej
korespondencji może przytoczyć fakt, że agent pewnej-angielskiej

firmy importowej i eksportowej ,Stenhouse Wrosly Co.", ktora

otworzyła swoje filje w Wilnie, gdy miasto znajdowało się w re-

ku. wojsk litewskich i nie mógł wyjechać gdy wojska polskie za:

jety Wilno - powiedział mi, iż nie ma nawet mowy, aby

mógł dla swojej firmy uzyskać tak dogodne warunki, jak je otrzy»

mał od rządu litewskiego.

BOLSZEWICY OBA
WIAJA SIE ATAKU ZE STRO-

(Ad" NV BELGJI

 

  

  

  

LONDYN, 8 listopada. - Wiadomość nadesłana do Daily He-

rald do organu angielskiej federacji pracy z Moskwy, donosi

wojska belgijskie przybyły na Litwę w celu dania pomocy Lit

ale rząd: bolszewicki uważa przybycie „ wojsk belgijskich za rzecz

podejrzaną i że wojska te mają stanowł jedynie zarodek przy-

szłej armji do zaatakowania bolszewickiej Rosji,

stosowna pora.

Korespondent „I

   

Daily Herald" stwierdza, że. Polska „wbrew

oczywistym warunkom układu wstępnego pokoju w Rydze" trzy-

ma swoje wojska na froncie połudnowymi część tych wojsk odda-

ła pod›rozkazy generała Petlury, który reorganizuje swoją armię

ukraińską. Polska śle zapasy broni i amunicji dla tej nówej armji

ukraińskiej. ,

ALIANCI POŻYCZAJĄ AUSTRI PIENIĘDZY

wój
---

Austrja otrzyma 200,000,000 dolarów pożyczki

--- z

GENEWA, 8 listopada. - Aljanci zatwierdzili poży kę dła re-

publiki Austcji

-

w sumie 200 miljonów dolarów, jak donoszą wia-

domości' otrzymane tutaj.

Pieniędzy połyczonyc

materjałów surowych i maszyn

h użyje Austrja nit zakupno żywności,

dif uruchomienia fabryk.

a
tje zwycięstwa par

jeżeli: nadejdzie
a

istką przeciw cywilizo

wanym rzeźnikom".

Socjaliści zwycieżaja w wy-

borach miejskich w Me-

djolanie

Poniedli jednak klęskę w wybo:

rach we Florencji, Palermo

i Genui

  
ada. -

Trudno dz ć dale-

ko sięgające skutki wyborów"do

rad gminnych i miejskich, jakie

się odbyły w całych Włoszech i

były niewykle zacięte.

W Medjolyanie, gdzie z jednej

strony poniesienie klęski przez so

cjalistów groziło zarazem i utratą

przemożnego wpływu dla partji

socjalistycznej -w całych Wło-

szeb, a z drugiej strony obawa

burżuazji, że w razie zwycięstwa

śocjalistów. żywioły bolszewickie

mogą zagrot politycznym zniszi

czeniem .swoich przeciwników

spowodowało,

że

walka wyborcza!

przybrała niew!

  

 

   

  iane przedtem w

Medjolanie. rozmiary. Socjaliści

odnieśli: zwycięstwo nad: partją

burżuazyjną tylko nieznaczną ilo

ścią 3,000 głosów. Członkowie pap

{ji katolickiej wstrzymali się zu-

pełnie '6d głosowania, Na celebra

socjalisty-

cznej robotnicy zystkich

.

fa-

bryk wstrzymali się od pracy,

nawet

-

obsługa tramwajów

wstrzymała się od pracy, aby się

przyłączyć do ogólno-robotniczej

manifestacji. z

Gen. Obregon nie spotka

się z Hardingiem

MEXICO CITY, 9 listopada. -

Gen,

|

Obregon,

.

prezydent-elekt

Meksykunie będzie mógł spotkać

się z prezydentem-clektem Sta-

nów Zjednoczonych, senatorem

Hardingiem, jak o tem donosiły

iad Sci, General Obregon jest

 

  

;

POGŁOSKI 0 ARESZ

TOWANIU |ATAMA-

NA PETLURY -

Gen. Pawlenko ;;! się ogło-
wić dyktutorerk Ukrainy

  

LONDYN, 8 listopadi, -
Wiadomość nadepłana z Am=
sterdamu. do -Jondyńskiego
Exchange Telegraph Co. done-

że generał Pqwlepko, do-
a wojsly ukpainiskich u

ezit generala Fetlurg i sam
ogtosit sig dyktatorem Ukrainy.
Wiadomość powyższa miała

wy ze Lwowa i została prze
| na do Berlina.

TURCY BIORA AME

RYKANÓW JAKO

ZAKŁĄDNIKÓW

  

 

   

 

 pada, - Powstańcze wojska tu-
rechie wzięły jako .zakładnik
kierownika amerykańskiej m
ratunkowej dla Bliskiego Wscho-
du pułk. J. P. Comb, w mieście
Samsoun i nie pozwolą mu ani

  

wewnątrz kraju, ani sa powrót
do Konstantynopola.
Podobno władze tymczasowego

rządu powstańczych wojsk turec-
kich za namową bolszewików ro
yjskich wzięty jako zakładników

stkich. amerykanów: znajdu
ych się w Angórze w siedzi

 

  
  

go.
Stanowisko zajęte przez rząd

Kmala Mustafa Paszy, może do-
prowadzić do tego, że ameryk
ska misja ratunkowa dla Bliskie
go Wschodu może zupełnie wyco
fać się ze swojej pracy ratunko-
wej w Małej Azji. Kemal Mustafa
Tjasza tłumaczy zmianę swojego
stanowiska tem, że amerykańska
komisja
działała na terytorjum całej Ma-
łej Azji i miała wspierać w
kie narodowości, jab również i
turków, to udzielała pomocy prze
ważnie ludności armeńskiej.

 

 

 

 

Armenja‘znaiduie sig w tru
dnem położeniu
 

LONDYN, 7 listopada, - Win-
domość nadesłana z Konstantyno-
pola do londyńskiego pisma Ti-
mes, donosi, że powstańcze woj-
ska tureckie pod wodzą Kazima
Mustafa .Paszy oskrzydliły woj-
ska armeńskie, które się cofty do
twierdzy Kurs.
Wojska tureckie uderzywszy

na fortecę zdobyły ją „po kilku
szturmach, Wóhec tego Iinja, ko-
lejowa -pomiędzy: miastem Ale-
Isandropolem a Eriwaniem i Ty-
flisem jest zagrożona i położenie
wojsk armeńskich jest niezwykle
krytyczne.
Wiadomości nadesłane z Tyfli-

d republiki ar-
aniom bolsze-

wiekiego rządu rosyjskiego i zgo-
dził się na przemariz bolszewic-
kich wojsk rosyjski do Turcji.
Zajęcie miasta stolicy re

 

 bardzo zajęty pracami przygoto-
wawczemi do otwarcia nowego
sejmu meksykańskiego, który się
zbierze w tych dniach na obrady.

 

chwili.

publiki Afmenji przez wojska lu-
reckie spodziewane .jest każdej

Sz JAPOKCZYCY DOMA-

KONSTANTYNOPOL, 8 listo. !*-

na odbycie podróży! inspekcyjnej |-.

bie powstańczego rządu tureckie- (2

ratunkowa jakkolwiek |sz

licy Ta

GAJĄ SIĘ REPRESJI

PRZECIWST. ZJEDN.

TOKIO, 7 listopada. - Podczas
wielkich zgromadzeń: ludowych,
jakie się odbyły w stolicy Japo-
nii, Tokio, mówcy japońscy przed
stawiając zgromadzonej ludności
japońskiej sprawę nowo uchwalo
nego prawa przez ludność stanu
Kalifornia, a zabraniającego oby-
watelom japońskim, ywania
ziemi w stanie Kaliforn do-
magali się,aby rząd japoński za-

Inc

    

  

   

   
enia -j

p ch wSt.
kich japońsbich dzienników .na-
wet ogłosił -odezwę zywającą
rząd japoński by zastosował od-
powiednią represję do tkich
obywateli amerykańskich na zie-
miach japońskich.
Więcej umiarkowanepisma wy

ak nadzieję, że toczą-
ania pomię-

   

     

dzy rządem japońskima Stanami
Zjedn. doprowadzą do polubowne
go załatwienia nieporozumienia.

Dlaczego wojska Wrangla

musiały się cofnąć
| na Krym
--

SEBASTÓPOL, 7 listopada. -
Urzędowy. komunikat

:

głównego
sztabu wojsk generała Wrangla,
ogłoszony dzisiaj podaje c
ny nagłego odwrotu wojs
Wranglaz linji bojowej, wzdłuż
rzeki dolnego Dniepru. W dniach

29 paździ
le wielki mróz tak silny, że po-

kryt lodem cały Dniepr, grubości
kiiku cali, Kawalerja gen. Budien
nego korzystając z tej okazji prze
prawiła się po lodzie na przeciw-
legty brzeg Dniepru i
ła niespodziewanie wojska gene- |

thia Wrangła nie spodzie ające

się ataku. Wobec przeważających
sił wojska generała Wrangla zmu

się szybko cofnąć z o-
Nikopola, W. oko-

ewka rozwinęła się za
cięta bibwa pomiędzy wojskami
gen. Wrangla złożonemi przeważ-
nie z oddziałów_ kozaków dofi-

shich a kiwalerja Budiennego. Po

mimo silnego naporu wojsk bol-

szewickich na front wojsk gene-

rała Wrangła w okolicy Alcksan-
drowska,

|

gen. W_rangcl przerzu«

cił znaczną ilość swoich rezerw

przeciw kawalerji

-

generóła Bu-

diennego i odrzucił w kierunku

przesmyku Perekop, zadając ka-

walerji ciężkie straty, a gdy ka-

walerja bolszewicka usiłowała za

    

  

  

   

 

ziernika powstał Na- |szy

BOLSZEWICY POSTANOWILL 7A

WSZELKA GENE ZDOBYC KRYM
IZNISZCZYC WOJSKA WRANGŁA

Pięć dywizji bolszewickich wojsk szturmuje
przesmyk Perekop, a inne zajmują

ławicę piaskową Czongar

 

 
* KONSTANTYNOPOL, 8 lisiopada, - Wojska _bolszewiekieczynią wszystkie możliwe wysiłi, aby przełamać linję obronnąwojsk Wrangła, na» przesmyku Perekop, broniącym dostępu napółwysep Krymski, Oprócz tego bolszewicy gromadzą swoje woj-ska w celu obsadzenia długiego pasa ziemi, który wybiega z po-

!uldmuwugu wybrzeża półwyspu Krymskiego i sięga aż do portu

Gineczeska, od którego oddzielony jest tylko wąskim pasem wody.

Pięć bolszewiekich dywizji wojsk szturmowych atakują dniem i no-

cą okopy wojsk generała Wrangla, aby zdobyć przesmyk Pere-

kopi cały półwysep, zanim nastąpi zina, któramogłaby po-

{Mull do uratowania wojsk generała Wrangla, a zdemoralizowania
wojsk. bolszewickich.

ARMENIA POD STOPAMI BOLSZEWICKIEGO

NUBEDIN |; _ _;

Powstańcze wójska tureckie połączyły nięlzćbolmwicw
" kiemi wojskami i zalały Armenię w

  
  

   

    

 

 

 
 

, KONSTANTYNOPOL, 8 listopada. - Armenja przechodzi pod
Ióntrolę rosyjskich bolszewików, jak donosi wiadomość otrzyma»

F u. Powstańcze wojska tureckie i bolszewiecy tatarzy na-
ność w Aleksandropolu i prawdopodobnem jest, że woj

ska tureckie z Erzerum, pod wodzą generała Kazio KarabeKira Pa-
  

   

  
  

 

    

szy zajęły i to Eriwań, stolicę Armenii.
Wojska armeńskie mają się poddawać całemi gromadami po- |,

Gruzji.
Rosyjscy bolszewicy, jak donoszą wiadomości z Sebastopolu

wysyłają oddziały ,z trzech armji, obecnie znajdujących się na
Irymie do okolić Baku i krajów zakaukaskich. Celeme tej wysyłki

wojsk jest dać wojskom bolszewickim trochę wy- &
   y zhmłne na wyprawę azjatycką.

Powstańcze wojska tureckie z Erzetum pod wodzą Kazio Kara-

Paszy, oskrzydliły wojska arm@ńskie, które się: wycofały z

twierdzy Kars, która nasłępnie wpadła w ręce wojsk. tursekich.

 

ZAMACHOWCY NA ŻYCIE PREMIERA WENIZE-

LOSA UWOLNIENI

  

 

Rozprawa sądowa - przeciw 15 oso-

k dla zabicia premiera Wenizelosa w Pe-
dzisiaj

 

ATENY; 9 listopad

bom oskarżonymo spise

ryżu i obalenie istniejącego rządu - zakończyła się

eniem „wszystkich. oskarżonych.

 

 

 

 

 

 

UWAGA!
UWAGA!

|
|

.

 
jąć

-

Perekop, wójska

-

generała

Wrangla przeszedłszy

-

do konti-

ataku rozbiły ją na dwie częścii

jedne z nich w liczbie 10,000 wco

łości wzięły do niewoli. Opróc

tego wojska gen. Wrangla  zni-

szezyly. | dwa. putki bolszewichie

złożone z łotyszów i zdobyły 25

armat. " ®

Młody Orlando pobił prze-

ciwnika w pojedynku

RZYM, 9 listopada, - Dr. Fran-

tesco Orlando, syn byłego pre-

  

 mjera włoskiego zadał dwie rany

oficerowi Costamaga w pojedyn

kuj na który został wyzwany.

Powodem pojedynku miała być

sprzeczka.

We środę, dnia 10-g0 listopada = 'A.

w.-Domu NaŚŚŻfo'QyŁ na Sej ulicy

WALNE ZEBRANIE -
PARAFJAN KOŚCIOŁA ŚW, STANISŁAWA, B. M,
w sprawie protestu przeciw ks. '1. Białdydze.

Komitet zda: sprawozdanie z bytności u areybiskupań
| Prawo głosu na zebraniu mogą mieć ci jedynie, którzy
| wykażą się książeczkami, że' są członkami, parafii.

Początek o godzinie 8ej wieczorem.
Zwracamy uwagę wszystkich, którzy na poprzed

wiecu złużyls swe podpisy, aby nie słuchali agilatorów

nigdzie więcej i pod żadnym pozorem poraz drugipodpi
swych nie składali. KOM

   

 

   

  
  

      ==

 

BAZ
AR

 

Zaprasza wszystkich delegatów Towarzystw i osoby,

- pada, na zebraniu sprawa Bazaru zostanie zadecydowaną w Domu Narodowym,

które póbrałir listy składkowe, na fanty. -- Bez względu na ilość obecnych, w dniu Ill/figm-

na 8ej ulicy, New York. { KOMATEL  
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Nawy Świat
„minumum-umw—

xówr swiaz

Applicant for Membership in the Audit Bureau
of Circulations

 

___
at Xow York, N. T. Post na nocond class matl maite

 

tylern Pranomerata na. prowiacji:
(Outaide ot Now Tork Oity) Rrosiie ..

Pótzecznie
wartaine

 

Prevomerata w Mew Yorku

  

Recente ar.c0
Bdiroces z

".

 

---
Drtemnik wydawany przes Spółkę Wydawnicry „Nowy Swiat", Io

xowr swiaz zumŁIsMDNO 00, ae
». KurAxowsxi .

  
VLAwa zaoLkz .. x aięcz.
w r. wzczznółć ""T

nym, tam za morzem, w całej Europie, a

zwłaszcza w Polsce.
Połowa dochodu

Czerwonego Krzyża idzie na polr

A merykańskiugo
eby Eu-  

przygotowanie armji -całej
szerzenie hygjeny, walki zchorobami, opie
kę nad inwalidami wojennymi.

Wniedzielę wydał apel do wszystkich
›bywateli Stanów Zjednoczonych Prezy-
dent Wilson, wrazliwy zawsze na potrze
by całego świata, nie
gdv w interesach wyłącznie miejscowych.
Posłuchajcie jego wezwania [.aplsujuc się

tłumnie na członkówwielkiej instytucji.

W New Yorku utworzony został spe-,
(‘Jdll'lv Komitet Polski. -Rozdane zostały,
<siążeczki kwitowe. Możnadostać je wor-]
ummqath do klmuh należycie, w dziel
nicy 175 Komitetu ()lnnnv Narodowej, w

'Łd kcji „Nowego Świata". Członkom K.

  

 

 

  

  
  

 
on:
wow (York, atx

ore
«2s man om fr.

za.: Orchard 3878 »
Redakcje ts ogloszenia te: odpowiada. - nie zwrie

; sóroru 10. centów
podziw

Agd lek na that, (rom mie Tant
tilt in which mankind

eal
Seed ma Capable of as

 

mas

President of the United States - 1901

 

1 gplęków nie możegodriwie, szykń ne
IPewz
ocalenia, swych dostojności 1 majątków, tylko w
cermy"

   

razmsrroca rapsusta

xoscruszxt po - 1794.

 

Czerwony Krzyż Amerykański

Jutro rozpoczyna doroczną Lblorkc
Amerykański Czerwony Kr. Z pomig-

dzy wszystkich członków Międzynarodo-
wej Orgamzch mającej swą głowną kwa-
terę w Genewie, nasz tutejszy Krzyż jest
najbardziej zasłużony, Działając na grun
cie Stanów Zjednoczonych, jedynego kra-
ju który nie czuje wcale skutków wojny
i przeciwnie,szybkimi krokami zdąża do
wyłącznego stanowiska pomiędzy naroda-
mi, Amerykański Czerwony Krzyż ma zu-
pełne prawo przypuszczać, że wszyscy oby
wgtele tej wielkiej Rzeczypospolitej zrozu-

  

 
  

 

  

-=Mieją obowiązek, który wkłada na nich to

   

   

 

   

  

  

 

   

  

" wyjątkowe stanowisko. Nie masz między
nami nagich i głodnych, bezdomnych i zroz
paczonych. Winniśmy więc, my ameryka
nie, bez względu na pochodzenie, dać na-
szej instytucji amerykańskiej, Czerwone-
mu. Krzyżowi możność przyjścia z pomocą
nagim i głodnym, bezdomnymi zrozpaczo-

Z CHWILI

Z tajników poselstwa polskiego w Watykanie,
warszawski „Kurjer Polski" podaje historję bardzo
zabawną, ale przez to -jakby Wyspiaństa rzekł-

  

 

* całkiem smutną.

W wyżej wymienionem piśmie

 

my:
„Poselstwo polskie przy Watykanie zaj»

mowało jeszcze do niedawna piękną willę
przy. via Nomentana Nr. 58, płacąc za dzier-
żawę 3 tysiące lirów miesięcznie. Ale panu po-
słowi nadzwyczajnemu i ministrowi pelnomo-
enemu I-ej klasy, dr. Józefowi Wierust-Kowal-
skiemu, a, zwłaszcza jcbn małżonce, pomiesz-

„gzenie to wydawało się nie dość wygodne, a
puedewuyslklcm nieodpowiadające wysokiej[*

godności reprezentanta Rzeczypospolitej przy

Stolicy Apostolskiej. Póły więc zasypywano

y "ministerstwo -spraw zagranicznych pismami,

4 podaniami i molesta osiągnięto podwyż-

; kę Jaedytu. do 8 tysięcł lirów miesięcznie: Za

: tę sumę wynajęto jeden z najwspanialszych

i półaców w Rzymie, istne arcydzieło sztuki -

, palazzo Rospigliossi przy ul. 24 Maggio Nr. 46.

Pałac ten zawiera 20 pokoii 6 olbrzymich sa-

;+ lonów, Na biura poselstwa, zatrudniające co-

prawda kilka zalędwie osób, przeznaczono 5

 

 

     

, ; pokoi; resztę zajęły apartamenty prywatne
, państwa Wierusz-Kowalskich. Pani ministro-

, wa nie posiadała się z radości, Od czasu wpro

wadzenia do przepysznego pał czyli: od

; kwietnia r. b., rozpoczęły. się wystawne, a czę.

, ste recepcje w palazzo Rospigliosi. Ale radość

nie trwała długo... Pewnego wieczora pani

, ministrow brała kąpiel we wspaniale urzą-

, dzonej łazience i zapomniała zamknąć kran

od wody. Drobna rzecz, a skutki niewspółmier

Ile wielkie. Woda wypełniła wannę, zalała ła
enkę, przeciekła przez sufit... Porysowały

piękne freski pędzia mistrzów włoskich,
dły bogale ornamentacje plafonu, prze

wspaniałe draperje ścienne, gobeliny,
i kotary. Kilka pokoi, wspaniale u.

 

iej, rzeźbiarskiej i tapicerskie, zosta-

me zniszczonych,. Właścicielka pa-

Rospigliosi, oceniła wyrządzone

miljonów lirów, czyli w walucie

92 mljonów marek, i wystawiła

p wu

dyplomatyczneNu Rzeczypospolitej Polskiej

przy Stolicy Apięstolskiej. Czy pan minister

Grabski, robiący obguędności na oświacie pu-
\ $

\

X .

. , że sierpniowy [Ja/d

 

“helm/at]! tej do wslepow‘mm do Amery-
iego Czerwonego Krzyża. Od dnia

przez dwa tygodnie będzie
. Niechaj u-
zy wszystkie,

  
kan
11 listopada,
trwała kampdnją werbownie

dział wniej polakówprzew:

inne narodowości.

Nie wierzcie tym, co starają się bała-

mucić was, przeć wstawiając Polski Krzyż
Amerykańskiemu, lub :Amerykański Pol.
skiemu. Są to dwie oddzielne samorLądne
instytucje, związane :wspólnym węzłem"

Genewskiego -Związku. -Dając -składkę
członkowską Amerykańskiemu Czerwone/
mu K wiadczacie swą obywatel

ską gorliwość w Stanach llednouumch,
przesyłając ofiary na ręce Konsulów Pol-
kich w Ameryce na Polski Czerwony
Krzyż pr chodzicie z bezpośrednią pomo-|
ca rodakom w Polsce. Jedna pomoc nie wy
klucza drugiej. Podwójny mamy obowig-
zek.

Zima nadeszła. już w Polsce. Zima
straszna zawsze dla ludzi biednych, śmier
telna dla głodnvch i chorych. Nie ma w

  

  

  

  

  
  

wku. łkiem niesłychanym odniosła
Polska zw stwo nad nawałą barbarzyń-
ców. Omdlewa wyczerpana ze środków
wszelkich, z sił. Ku nam oczy zwraca.

Amerykański -Czerwony K pie
v z pomocą. Wslępując w jego szeregi,

zaznaczając wszędzie wiarę naszą nieza-

wodność tej pomocy, pomnażamy wielo-
krotnie pomocy tej znaczenie.

BRONISŁAW D. KUŁAKOWSKI.

  

 

z

  

blicznej, zapłaci ten rachunek za kąpiel mał.
żonki swego kolegi - ministra pełnomocnego
przy Watykanie, i jak odniesie do tego
przewodniczący komisji finansowo-budżetowej
Sejmu, prof. Głąbiński, przyjaciel partyjny
prof. Wierusz-Kowalskiego - wkrótce zoba»
czymy".

  

   

+ » a

Wzwiązku z tym nadźwyczajnym skandalem
poseł Krempa z klubu P. S. L. (lewicy) „wniósł in-
terpelację do ministerstwa skarbu i spraw zagra-
nicznych. "

Poseł Krempa stwierdza, że poselstwą przy
Watykanie jest zbędne i że do załatwienia spraw ze

świętopietrzem wystarczy. konsulat,

Fukcją poselstwa pólskiego, po ceremonii u-

całowania papieża w pantofel, została ukończona.

Wydatki na to pósełstwo, a szczególniej na 90.cio

miljonowe kąpiele żony posła, są niepotrzebnem

obciążaniem skarbu.

 

My zaś ze swej strony, podając powyższe, po-

zwolimy sobie dodać, że tak poselstwo przy papieżu,

jak i wiele innych, są pozostałościami rządów Pa-

derewskiego. Z małymi wyjątkami poobsadzał on

na placówkach zagranicznych jaśnie panów, którzy

w chwilach najkrytyczniejszych dla Polski, myślą

raczej o swoich uciechach, niż ointeresach państwa

polskiego.

Jest jednak nadzwja że alan taki długo już nie

potrwa.

   

kkk

Litwini w Bostonie wysłali rezolucję do rządu

Stanów Zjednoczonych, z żądaniem aby Ameryka

wstrzymała transporty mAlŁUAłOW i żywności do

Polski.

Robią to w momencie, gdy depeszę donoszą, że

50,000 niemców z artylerją i amunicją weszłoz Prus

Wschodnich do Litwy, aby. razem z wojskami I-

lewskimi walczyć przeciw jen Żeligowskiem,

W każdym razie odwagi czelności litwinom

bostońskxm odmówić nie mozna
w.

 

Cała Polska, jakdługa i szeroka wyraża vert
cia sympatji i uznania dla jen. Żeligowskiego, który

qt Wilno, trzyma go mocno i nie opuści,

Charakterystyczne niezmiernie jest lednak to,

że niezadowolona jest czegoś i zła Narodowa De-

mokracja.

ę, że tej partji, która w każdej chwili

gotowajest sprzedawać po kawałku Polskę, żaden
uczciwy, piękny i słuszny czyn nie w smak idzie.
 

'leld]acy sig ni-|$

il’ilsmlski - to zdraj

«.() N. 7obomązał “sustklch ulonkowl

ga, Nie nia pożywienia. Nie ma przyodzie- pu

„NOWY ŚWIRY,

Szef kancelarji cywilnej Naczelnika

: Państwa

od początku istnienia niepodle-/
ropy. Druga idzie na pracę na miejscu, Nalgłej Rzeczypospolitej Polski na-|dronu. U

kaneelarji
ył p. Stanisław Car, znany przed
tem adwokat w Warszawie.
cował uczciwie,
szanowany.

Ale oto endecja w nikezemno-
wojej, gdy się bolszew

 

za pracę tę był

    

  licy, podle postanowili rozgłosić
w całym narodzie, że sam Józef

, któryjest
w zmowie z bolszewikami. Na do-
wód tego endecy wogóle, a pano-
wie ze Zwąizku Ziemian, jak np.
Podowski i Mejer z pow. garwo-

lińskiego, zac plotkować, ror

głaszać i złośliwie opowiadać

tylko na zebraniach swoich, alei

chłopów i w „wagonach kolejo-

wych, że oto szef kancelarji cywil

nej Naczelnika Państwa został

przyłapany na zdradzie, że w by-|e

tej cerkwi na Saskim placu miał

telegraf bez drutu i porozumie-

wat się z wrogiem. Głosili nawet,

że ten p. Car, jak i adjutant Na

       

iczelnika Państwa - Wieniawa! 10 wr.

Długoszewski za zdradę został! jową st

straceni. ny w

Dlaczego nikczemną podłą tę

robotę robili endecy? Dlatego, że

by woczach narodu osłabić powa

 

Śli może nawet sam nie zdrad

o otacza się zdrajcami. |P.

o„cwh takim: zdraj
derze, wczasie, gdy człowiek ten
istotnie ~~ cóż zrobił?...
Oto poszedł do Naczelnika Pań-

stwa i prosi go: Puść mnie na
front, bo nie u ę tu w kance-

  

 

 

     
  

Marjach twoich, may wróg nacho
by[rm Polskę, Pójdę walczyć

  
   

 

if dronem w a

  

 

  

1920 r. i został wcielonydo 5 szwa

  

czem przeni 

 

Jężonego :Zamoś

Bugiem. em. będge ze sow  

 

piec
niu. pr aniu łączno
ści z I-ym D. J., pieszej obronie!
lewego brzegu Bugu i zabezpi
niu lewego skrzydła grupy gen?

gowskiego. -Pełniąc -s
bez wylehnienia wdzień i w no-
cy w nieustannych potyczkach z
nieprzyjacielem, dotarł do Soka-

Skoromochów, 'Baranie
toków. Podczas: powyższy
peracji j
wiec, wielce przy
niecenia ducha kolegów, a
cąc przykładem waleczno

  

  

  
  
 

  
   
   

 

   

   

{yoing 25 koje
na wniosek dowódcy szwadronuj
został mianowany: kapralem » dn.!

  

  

 

towny względem kolegów
wy, wymagający ale spr
wy dla podwładnych - żołnierz,
który pociągnie za sobą kolegów
do  najzacię walki, kapral
Car oprócz pochwały i słów wiel.
kiegó pznania nie innego nie za-
służył,

  

 

 

    

Łada-Moczarski por.
Dowódca Dywizjonu.

Wobec powyższego jedna z ga
zet codziennych tak pisze:
„Z takiego świadectwa z pewno

  

   
  

tego [.le a
do zna

stniczył w odparciu kwestja daw
pulcbnlmzy, czelnikiem, czyli szefem cywilnej nieprzyjaciela z pod Wa

  

  

  

    

  

 

  

| pismo, które „Temps"
" |organemLloyd George'a. Sam zaś

suwa, roszczenia co

  

rjów, zamieszkałych przez Pola:
kówi Białorusinów.
Typowy wypadek przedstawia

i „guberni wileń-

 

chłopskiej ludności biało-
 

ment do pominięcia (negligcable)
wno z punktu widzenia licze»

i, jak i cywilizacji. Mimo to
żąda z Wilna wimię rasa-
dy „historycznej"

Pretensja Rosji do tego miasta

 

    

    

obok reklamacji polskiej (b. Che.
utożsamia, widocz
nów z Rosjanami,
   

gdyż wylicza:
jąc skład etnograficzny Wileńs
   

  wtraktacie litewsko - rosys
/ Pretensje Litwy do miasta Wil.
na są tak niedorzeczne |absurdes)

" jak gdyby były dziś pretensje An
glji do Calais lub Gaskonji.

„Jest rzeczą niewiarygodną, a-
by podobne pretensje _mogły

bQć na serjo".
Tak: orzeldo przed miesiącem

mianuje

 

„Temps", będący organem zł
nym do francuskiego „mmc-»m-   

 

    

 

wa spraw zagrani , podaje
pochwały: „wybitnie j.mlunu są-
dowi" tego dziennika.

Przed miesiącemtedy było ab>
surdem brać za dobrą monetę żą-
dania litewskie na temat Wilna.
Gdy Rosjanie zrezygnowali z Wil
na - pozostała jedna tylko stro-
na uprawniona: Polska

Dziennik, reprezentuj

   

  

  

|kraj ojczysty przed -n ścią bylby dumny każdy Szef Kan P. Most Gergen.poryty 3
\ piersiq swq Przywdział Celar) Inej Głowy Państwajcuriosum, że może ktoś w
"mundur prostego szeregowca, po- 3 h nawet mocarstw,) brać na serjo uroszczenia Kowna

na ćwiczenia żeby -służbę po! W lepszych i pewniejszych re-
l mac, wstgpit «do. putku] kach nie mógłby z pewnością spo- 1 A

cząć jeden z najodpowiedzialniej (godzina lo nowina.‘slrzelmw konnych 21m) dywizjo-

I’lolkownmc podłe po kraju roz

noszoró, a gdy p. Cara w kance-

larji Naczelnika Państwa nie by-

to, to właśniczendecy okazywali,

jako dowód, prawdę mówią..

Pisali przecie nawet ;po gazetach

swoich, że pan Car za zdradę roz-

strzelany, sam p. Padowski w biu-

rach powiatu garwolińskiego opo

wiadał, że i Naczelnik Państwa u-

ciek mu fran-

cuski generał Weygand, nie po-

zwolił sprzedać bolszewikom War

szawy.

A pan Car tymczasem dzielnym

był szeregowcem'i wreszcie dosłu

żył się szarży kapral Teraz czy

tamy oto w gazelac

„Naczelnik Państwa osobnym

rozkazem powołał kaprala drugie

go pułku Strzelców konnych, Sta-

nisława Cara, aby objął nanowo

zajmowane przez niego do dnia 9

lipca b. r. stanowisko Szefa Kan-

celarj Cvmlnej Naczelnika Pań-
stwa". ,

Ale oto dowódca dywizjonu, z
którymp. Car szedł na wroga ta-
kie mu składa świadectw

Nieniejszem stwierdza
wlan, Car Stanisław, przy
dyw. szeregowego 14go sierpnia

 

   
    

  

   

"Igo rodzinie wyrządziła

 

szych urzędów naszej Rzeczypo-
polite}.
Rozkaz osobny Naczelnika i

chlubne świadectwo służbowe są
dla p. Cara piękną nagrodą za
krzywdy moralne, które jemu i je

bezecna
h. podjadków

 

   

  podłość: polityczni
usiłujących podważyć dobrą i
iękną sławę wszystkich tych
órzy pomagają pracy Naczelni

ka Państwa".
Tak. My w

szem
je

 

 

   
l

 

Wyzwoleniu" na-
zą sprawę poda-

a Caytelni-
ov. mithy Jod poi, chlop polski
żeby wiedział, jakimi nikczemno-
ściafni operują ci, którym nie o
dobro Polski chodzi i nie o do-
bro narodu naszego, ale o pano-

    

  

ludem, nad chłopem.
Gdy im się chłop z rąk wymy»

ka, oni go podważ oni go chcą
oderwać od Naczelnika Państwa
bo wiedzą, że onuczciwie nie z ni-
mi, lecz z narodemiść pragnie i
jemu służyć. Żeby Naczelnika
Państwa osłabić, jego ludzi i po-
mocników oszczerstwami obrzu-
cają. .
Podłość jednak nie wygra: nie!

(„Wyzwolenie")

  

 

Co WARTO DZIS WIEDZIEC?

Wspominaliśmy w swoim cza-
sie o nader znamiennym artykule
„Daily Chronicle" w sprawie Wil
na i Wileńszczyzny, Te słowa,
które wówczas padły ze szpalt or
ganu, bliskiego Lloyd George'o-
wi - choć to niedawne dzieje -
"warto przypomnieć dziś, gdy spra
wa ta stała się piekącą.
Nie mamy, niestety pod ręką o-

ryginału angielskiego; mamy na-
tomiast częściowo streszczenie, a
częściowo w najważniejszym ustę
pie dosłownie tłómaczony prze-
druk owego artykuu w paryskim
„Temps", w dziełnniku na (tyle
solidnym, że i jego streszczeniu i
jego przekładowi ufać można. -

Chronicle" orgańu p. Lloyd Geor-
ge'a przynosi dziś sąd niezwykle
jasny (wyrażono to nawet dwo-
ma słowami: „net" i „clair"
red. Nap) o konflikcie polskoTi-
 wh. : (tewskim, - «

Jakimi torami chadza myśl Ententy
 

 

"Stwierdza on przedewszystkiem
że Liga Narodów nie może być
powołana do osądzenia tego spo
ru, ponieważ Litwa nie uczestni-
czy w niej, zarówno jak Rosja i
Niemcy - dodaje - jej sąsiedzi
najbardziej. zainteresowani.
Zresztą Litwa stanęła wzłej po

sławie wobec tego trybunału, -
gwałcąc linję Curzona i opano-
wując terytorja polskie, położone
poza tą linją"
Po takiem streszczeniu wstępu

z artykułu „Daily Chronicle" -
„Temps" przechodzi do dosłow.
nego cytowania, które brzmi:

. „Ze wszystkich pretensji na-
cjonalistycznych co do przywłasz
czenia sobie obcych terytorjów w
myśl zasady historycznej - pre-

 

Właśnie takie zmienne zacho-
wanie się -czynników
wych we wsz
dotyczy, powoduje niewiarę wjej
rozstrzygnięcia ,bo niewiadomo,

  

czy odpływu „dobr
A z takiej niewiar

 

Żeligowskiego. Wyobrażamy so

   odznaki

  

 

ództwem polskiem w
temu posłuszeństwo.

  wili Polsce kłopot,
zentowali entencie, narazili

jest możliwe, jak pewnem - co
więcej - jesto że taka niesuborz
dynacja wojskowa tworzy szkodli
wą rysę w armji polskiej.
ródłem tego wszystkiego je

teń żołnierz -widz

   

gdy o losy Polaków chodzi.
I ciekawe jest, że dziś ententa

 

który nie może odpowiadać prze-
cież za czyn rozpaczy Polaków wi

odparli „niedorzeczne roszczenia"
Litwinów do ich rodzinnychstron
niż naciskała na Litwę, gdy ta w

wyłamał z pod rozkazów naczel.
nych, ale żołnierz te rozkazy spel
niejący, współdziałał czynnie z
nieprzyjacielskim na Polskę naja
zdem lub przepuszczał internowa
nych w Prusiech _bolszewików,
gdy ci masowo przemycali się do
Rosji z pwrotem.
To już u ententy poszło w za-

pomnieni
Litwini mieli co do Wilna wóz

i przewóz. Mogli korzystać _ze
flplendm‘u takiej stolicy dla swo-
jego państwa, gdyby nie byli zgo
dzili się na nierozbijanie Litwy
historycznej, na uznanie jej trój| ---
narodowości i wznowienie wię-
zów sojuszowych z Polską. -*

 

 

 

. |telu Waldorf-Astoria.

 

entento-
tiem, co Polski

czy zapadną w czasie przypływu,

się
czyny tak: rorpaczliwe, jakakt

że ci żołnierze ciężką przecho
ą. gdy ary

ze swych
mundurów, gdy oni mający chlub

w walkach pod naczcl-

zaleńcy, spra
e sig zapre-

ta-

wanle, 0 panowahle w Polsee nad{ C20) sprows, Wilua.. Warystho tol 6/

KTOKŁAMIE?

W nowojorskhn „Kurjerze Na«
rodowym" wnr. z dnia 2 listopa-
da, niejaki Jan Durowiec napisał
w rubryce „Głosy Czytelników",

z wyj skiej", Wielkie miasto Wilno jest! że chór „Polonia" kłamie głosząc,
Naczelnika, Bug pod Barcicami, po-| polskie, a ugsuown żydowskie, że za czasów ks. 1, Białdygi zmie-

iony na front połu-| reszta tej prowincji zawiera ob- |niło siętrzech or
Pra-| dniowybrał udział w ObrOIllL ob szerne okolice POLSKIE z

nistów w para

a na Tej ulicy.

p. Jan Durowiec

 

anisła

t ów

 

tji św. St

Kto j
   

 

nad. ruskiej. Litwini tworzą tutaj ele-|tego nie wiemy. Ale jegomość ten ..

skoro zarzuca nam publicznie

kłamstwo, niech się zgłosi do chó-

ru „Polonja", byłego chóru Św.

Cecylii i tam się w szczegółach

prawdy dowie.

Narazie tutaj podamy fakty na-

stępujące:

Za czasówks. Białdygi w para-

Stanisława B. M. byli or-

niści: p. Romeder, p. Surowiec,

p. Osika, p. Bąk i ostatni, którego

nazwisko! nas nie obchodzi, Nie

Bch więc, ale 5-iu organistów

 
I  
  

 

  

' miata parafja.

Co się zaś tyczy pana Osiki, to,

poraz drugi, składamy mu publi-

czne podziękowanie, za jego pra-

cę dla chóru.

Radzimy p. Durowcowi, aby u-

mieszczając na przyszły raz arty«

kuł w gazecie, był pewny tego, 6

czempisze, inaczej bowiem zarzu

cając innymfałsz -- samzostaje

kłameg.

  

Chór „Polonia".

Delegat Skarbu

1 przedwczoraj do New

huku wiceminister skarbu Rze-

ypospolitej Polskiej p.

w charakterze specjalnego repre-

zeńtanta w sprawie przeprowadze

nia tutaj szeregu tranzakcji hań-

dlowych.

P. Rybarski zatrzymał się w ho

 

 
  

 

 

ODPOWIEDZI

REDAKCJI
   

  
  

 

z Bostonu, Mass. Po
6 an. ob. żąda»

sig do ksig-

 

gm“ polskiej:
Co, 83 - Zna Ave.,, New. York: „&#.

Czytelnikowi z New Britain,
Conn. -- Korespondencji nic ue
mieścimy, ponieważ porusza ta-
kie sprawy, które wymagają ści-
słych dowodów, Opublikowanie
jej zrobić może więcej zła niż po-
móc osobom interesowanym,

 

J. K. z Utica, N. Y. - Jeżeli
konsulat nie wysłał jeszcze po-
kwitowania, należy się' doń beze
pośrednio zwrócić. Obecnie biuro
przekazowe ma moc roboty i za-
pewne zwłoka jest z tego powo-

 

Polish | Importing. .

   

Za życzenia dla „Nowego Swia-
ta" serdecznie dziękujemy.
 Alo

że
al, jak sig. na

zachodzie decyduje - zwłaszcza,

bardziej naciska na rząd polski,

leńskich, gdy ci na własną rękę

zmowie z bolszewikami działała,
|przyczem nie żołnierz, który się

Na obronę

Górnego Śląska

Ob. F. Giersz .

   

Składamy datki na pomoc dla

górnoślązaków w walce ich z pru-

sactwem!

ary bo
1 2 roust
wvsnnermpory Po mj

owa lrnwr .
załatwiane.

Rum.“unum sust ue

5: Bliadz" Drzecliofinld" *
 

 

 

Można się bawić jak' za
dawnych czasów
W RESTAURACJI

POD BIAŁYM/ORŁEM -
327 E. 14th St

  

 

 
PIERWSZA POLSKA

xorowów rop wazwą
PETITNOLAPHONOGRAPB

 

 

kolicznych. Przeciwnie - Litwa
historyczna obejmowała olbrzy-
mie terytorja, które rozciągały się
aż do Europy centralnej. -- (Ten
szczegół podaje „Daily Chronicle"
przesadnie - red. Nap.). Oto dla- 

 

Bierzemy tedy do rąk 6w numer|tensja Litwy jest może najbar- (Naprzód.

„Tentps", w dzienniku na tyle dziej dwuznaczną (equivoque) Li! -----------------
i łam w rubryce „Wydarzenia zj twa obecna jest to mały naród,
Polski" czytamy o konflikcie li- zacofanyi zacieśniony, który za-
tewsko-polskim: iejszą „gubernie i z _OIL B. D. J
„Artykuł redakcyjny  „Raily|kowieńską" i kilka powiatów o.| Przyjmuje interesantów w ponie-| mietekieman

działki 1 piątki od godziny 5:30
do 7-ej. wieczorem.

Redaktor ob. W. Bojan-Błaże-
wicz załatwia sprawy redakcyjne
codziennie od godziny 12e) do
3-ej po południu. 

  

zazówienia
many na wkładzie doły wy

. Kstórnn dajemy ye
fabrycznej cenie na wpiaty od 1.00 za
miesiąc 1 dajemy za darmo rekordy x 36
kaważkai 1000 sagióek, bota
ką oliwy i piesany ma 98 lat

FETmWoLA co.
102 are A. Mow York On

* (pomintay 11 4 32 ai)
     

 



  

  

  

     

 

JAK SIĘ GŁUPI JANEK KOCHAŁ

(WIERUTNA BAJKA)

Iz=======-====-===-|

Szła wiosna...
W sadzie mżyły białym puchem ja:

błonie, wiśnie stały, jak pióropusze; po-
wietrze L,!„lło od brzęku i świegntu,z roz.
grzanej ziemi szły szmeryi wonie, radosne
słonko śmiało się na całe niebo.

Janek leżał w rowie, przy pastwisku,
patrzał w dal, przeciągał się, i nozdrzami
pijąc wonny powiew od łąki, mruczał:

- Ojoj!. .. tak mici się czegoś chcę,
ale nie wiem, czego. 0 rety!... co mi
jest?

 

d głową goniły mu są:dwa motyle,
bijąc białemi skrzydłami, a onstulał powie
ki, uśmiechał się f przyglądając się ich za-
lotom, szeptał:
- A żeby ty był motylem,

ku?. . . ho, ho, tobyci było!. ..
- hal...

Oczy musię iskrzyły, zęby zgrzylaly,
jakby powietrze kąsał.

Z pola porykiwało bydło, przepiórka
wołała: „pil-pi-pil", pszczółki krążyły przy
wilgotnych kwiatach -i brzęczały: „zum.

zum-zum", a rudy Burek obwąchiwał ku-
dłatą głowę Jankowii szczekał, jakby ludz.
kim głosem:
- Leniu, wsłań!. . .

góry brzuchem leżał cały dzień...
- A będę?
- Wstań!
- A bom to głupi!. . .
- To cię obszczekam.
- To seczekaj! . . . od czegożeś pies?.
- Hau, hau, hau! ...
- A jakzel... haul... to i co?

1Frzymknql jedno oko i pokazał psu

głupi Jan-
toby było,

 

- Bury wywalił ozór, ogonem machnął

  

głupi -- My lal J.:nuk
-żebyci tak kości powyłazić chciały z ży-
wego mięsa, jak mnie, mądrybyś był!. .

surzł sobie dziurawy kapelusz na
po sam nos, fujarkę z wierzbiny przy

tknął do ust i najprzód cichusienko, po-
tem coraz głośniej grać zaczął, a przy tej
muzyce zdawało się wszystkotańczyć i wi
rować w powietrzu, motyle i pszczółki, i
ptaki, i panny wodne nad strumykiem, co
cykał po kamieniach, jakby Jankowi wtó-
rował w tem graniu!

Słonko na niebie, jak wrzeciono, z
którego długie nici spadały ku ziemi, krę-
ciły się i migotały, niby złota przędza.

A Janek grał i grał, dopóki tchu nie
zaparło.

Usta mu zakwitły makiem,pollukl
rozgorzały, pierś falowała, jak żagiel, kie-

 

dy. weń wiatr bucha.

 

Nogi skurczył, kolana przyciągnął,
ręce w kułak zwinął, napadły go nowe cią
goty.

Pokręcił głową i westchnął
- Hej, hej!. . i to nie to.
Nijako mu było. P
Licho nadało tę wlawę.. . .. Albo to sa |C

mej młodości nie dosyć?.
Młodym być, to ci kmlnąc to świe:

cić, fo płonąć, to rwać się i usychać z pra-
gmema, to chcieć nie wiedzieć czego i ni-
gdy, nie mie dość niczego.
- Hej, głupi, głupi! . . . albo ty wiesz

-czegobyś chciał? - mówił sobie leżący
i wyprężył się, jak struna na skrzypcach,
bosemi piętami bębniąc po ziemi.

AŻ tu nagle usłyszał nad sobą głos
miękki i tęskliwy, jakiś taki, jakby zdale-
ka szedł: po! rosie wieczorem.
w - Nie: będziesz Juz więcej 511112“J
Zagraj,: Janku ~ jeszcze!. . ..
w Zmiótł kapeluch z oczu, porwał się i
siadł.. "vl

.- Przy nim wi kuch siedziaładznewu-
cha w zgrzebnej Roszulinie, związanej czer
wong “51:1qu pod szyją, w kusej spódnicz
ce, W rucianym wianeczku na bladych, zło-
ławych włosach;: łokcie miała oparte na
kolanach, brodę na dwóch piąstkach, w zę
bach trzymała zieloną witkę z młodej brzó
«zki i dużemi oczyma, jak cęhalbry, patrzała
w. niego, niby w książkę do modlenia na
nieszporach. s
- To ty, Matyś?
- Pewnie, że ja. .
- Dawnoś tu?. . .
- Będzie dobra chwila;

grać zaczął. Znęciło mnie.

  

   

skoroś ino

 

będziesz tak do }

nie?

- .A gęsi. pójdą w szkodę!... . F
- E, nie!. .. a zresztą, niech tam!..,.

byłeś jeno grał.
Uśmiechnęłasię do niego tak lubo, jak

słonko majowe, kiedy rankiem wyścibi gło
wę z poza ziemi.
- Co to było? 1 ,
- Niby co? *
- Ano to granie twoje? ..
Wilepił czarne oczyska w zielone łany

zboża, co runiało przy drodze i namyślał
się.
- Czy ja wiem!... .,
Maryś mu rękę położyła na ramieniu

i szepnęła cicho:
- Nie wiesz?... to ja ci powiem, To

było o kochaniu!. ..
Pokrzywił głowę, jak młody psiak,

kiedy się dziwi i powtórzył:
- O kochaniu?... a moze być. Toś

ty się poznała?
Zaczęła szybko głową kiwać i mrugać

oczyma, jakby mówiła.
- Tak, tak tak!. .
A on się bliżej ku niej przygarnął i u-

klęknąwszy, spvlał znów:
- Maryś?
- No, co?

 

  

 

-'A ty wiesz,com kochanie?. .. po-
wiedz!

Pokraśniała, niczem wisienka i oczy
jej lmlgolmały jakąściś rosą; spuściła gło
wę i szepnęła nieśmiało:

- Wiem!... a ty? .
Jemu oczy, jak wilcze ślepia zaświeci

B . lakżebym nie wiedział! .. .
.. co to jest, Janku, kocha-

al
A co?.

 

%s
- ()powKd?!
Poczuchrał sobie kudły na głowie i

rzekł:
- Powiadać to nijako, ale pokazać, lo

pokażę...
I oburącz chwycił ją w mig za snję.

przycisnął do siebie i ustami zaczął jej ust
szukać, jak głodny trzmlel gdysię w stod-
ki kielich kwiatu wsunąc pragnie.

Szarpnęła mu się i broniła z całychsił.
Janek!... Janek!... wściekłeś

' |się?. .. dajże pokój!. . .. Bo będę krzycza:
ła!... czego chcesz?
- Ukochaj mnie; tego chcę.
- Toż cię miłuję! nie wiesz-lo?
- Gębusi daj!
- Nie dam.
= Day!. .
- Nie dam.
- Czemu?
- Bom nie twoja.

i
- Grzech!
Zaśmiał się krotko, szczekliwie i bia-

łe zęby mu błysnęły.
- Głupiaś!. .

grzech.
Zebrała siły i wyprężone ręce wspar-

ła na jego piersi, odchylając w tył głowę.
- Głupiś sam!... Ciekasz się, jak |®

zwierz! .. ..
-A ty Wlerzgasz, jak jałoszka.

deszah się oboje w szamotaniu.
Słonko wydęło złote policzki i dmu-

chało na nich żarem. tą
Mierzyli sig oczyma przez długą chm

lę i jedno na drugie czekało, które prędzej
ustąpi. « «nn—|

- No?. .. nie chcesz? -Z spytał pierw

szy on znowu. ,
Potrząsnęła głową.
se Nig:: -> 3

 

. kochanie nigdy nie

 

- To tak mnie kochasz?
- Kocham, ale jeno kiedy grasz.
- Co mi kochanie, bez całowania! ...

wielga rzecz! ..,
Spojrzała na mego z żalemi wyrgu-

tem; posmulmałyjej chabrowe oczy i zda
ly się więdnąć.
- Będziesz całował, gdy będę twoją.

 

23 St. Marks Place, E.

Tow. Dram. i Brat. Pom. „Gwiazda Wolności"
W NOWYM YQRKU

urządza
W SOBOTĘ, DNIA 13-go LISTOPADA 1920

PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE I BAL

W DOMU NARODOWYM (Arlington Hall)
Sma ulica, New York  

odegrany zostanie Dramat w Sch aktach

Kościół i Rozwody (czyli Upadłe Dusze)
Rzecz dzieje się w jednej z większych parafji w Europie

PO PPZEDSTAWIENIU BAL
Początek o godzinie Sej wieczorem. -- Muzyka doborowa

Cena biletów 75i 506

 

REZOLUCJA

Filji Stow. Mech. Pol. w Camden.
.J.

Lhanikéw Polskich w Camden, N.
J. zebrani na walnem zebraniu
filji w dniu 7 listopada, br. w

 

den, N. J. po dokładnem rozpa-
trzeniu rezolucji zamieszczonej
przezefilję Stowarzyszenia Mecha
ików Polskich w Brooklynie, +N.
") w „Telegramie Codziennym"

z dnia 4 listopada, oraz po wystu-
chaniu wszelkich szczegółowych
wyjaśnień delegata Zarządu z N.
Yorku, ob, A. Wojsowskiego, po-
stanawiamy:

  

Zważywszy, że rezolucja umie-
szczona przez Nilję z Brooklyna,
N. Y. w Telegramie Codziennym,
po za chęcią jakiejś złej i n
emsty nie ma żadnego motywu,

y dawał podstawę do ogła-
szania wpismach podobnych re-
z - a przeciwnie jest obfu-

   

2

  

  

Zważywszy, że takie wystąpie-
nie filji nie przyniesie żadnej ko-
rzyści dla organizacji, atylko stra
ty, przeto my, dbając o dobro
i rozwój organizacji naszej z nie-
zmiernym ,. trudem i mozołem
stworzonej, która w/ obecnej: chwi
Ii staje u szczytu ziszczenia/swych
pragnień wjęcia w polskie! ręce
odbudowy przemysłu w kraju oj-

ym, stwierdzamy z całym o-
burzeniem i wstrętem złą destru-
kcyjną robotę 1 wysoce niekarną

eregach fiaszych przez człon-
ków filji z Brooklyna, wszczętą i
jako taką potępiamy.

  

Zadowolnieni w zupełności ze
sprawozdania delegata Zarządu,
wyrażamy głównemu zarządowi i
kierownietwu biura w New Yor-
ku nasze uznanie za dotychczaso-
wą pracę, jaką położyli w kierun
ku podniesienia i rozwoju naszej
organizacji, a zarazem polecamy
głównemu Zarządowi bezwzględ›
ne wystąpienie przeciwko jedno-
stkom, szkodzącym naszej orga-
nizacji nawet drogą prawną.

Komitet rezolucji:

Wojciech Stefański,
Emil Zbikowski,
Andrzej Rączka.

Wojciech Kmieć, prez.
Miecz. Tużnik, sekr.

JAK SIĘ FABRYKUJE REZOLU-
CJE PRZEZ ROZMAITEGO
RODZAJU WARCHOŁÓW.,
 

List poniższy członka filji Sto-
warzyszenia Mechaników Pol. w
South Brooklynie, tej mianowicie,
która rzekomo wystosowała rezo
lucję do Telegramu Codziennego,
najlepiej świadczy 'o tem, jakim
sposobem podobna rezolucja. zna
Jazła się na łamach tegowielec e-

pisma..

My, członkowie filji Stow. Me-| ...

Spółki Domu Polskiego w Cam- ,

 

ZE STOWARZYSZENIAMECHANIKÓW

POLSKICH

Oto list członka li Stowarzy=

szenia Mechaników Polskich:

So. Brooklyn, 6 list, 1920.

Szanowny Panie Bauer:-

Nie wiem, co się to ma zna-

zyć. Na posiedzeniu zaczęli na-

mawiać, czyli agitację prowadzić

   

S-ciu przeciwko zarządu i głów-|5

nemu Biurowi, a nawet i Gwia-

kiemu. Gaizler pokazał kwi

i guziczki ~na Czerwony

Polski, ale od nikogo nie

nie chciał skolektować, tylko po:

wiedział, że nie chce się tem zaj»

em, jest to

aś zdrada i to do tego 5.ciu

krzykaczy - polityków sobie zje-

dnał i zaczęli całą filję buntować.

Musimy temupołożyć koniec, tej

i. ZaczęĄ nawoływać, że-

by cała filja głosowała, ale t-

ko 5-ciu politykterów mieli umo-

wę rozjechać się po drugich fi-

  

  

    

 

żeby namówić inne filje do

takiej samej zdrady, do obalenia

Głównego Zarządu.

Na posiedzeniu było 18-4u -

to S-ciu zdrajców wystąpiło, co

t nie wiem, czy mają akcje

wypłacone, jechać do drugich

rilji ć zaczęłą robotę. Tych

olitykierów musimy koniecznie

usunąć, bo mógą szkody ogółowi

narobić.

Szanowny Zarząd musi uw

domić inne filje o tem, żeby by-

ły na baczności.

Z szacunkiem Mechanik

John Peńska.

NADESŁANE.

_ New York, 7 listop. 1920.

W odpowiedzi na artykuł druko-

wany w „Telegramie Codziennym"

, z dnia 6-g0 listopada

  

 

 

 

Mój Panie Stachu

Obawiam się, iż wielu naszych

wspólnygh znajomych _podejrze-

wać mnie będzie, iż zapłaciłem

Panu porządny „graft", że arty-

kuł podpisany przez pana, napisał

pan na moje zamówienie. Bo pro-

szę zechciej pan tylko zwrócić

uwagę na korzyści, jakie z niego

ciągnę.

Przedewszystkiem w oczach i

umysłach wielu, którzy ze zapa-

trywaniami pańskiemi się nie go-

dzą, robi mnie pan męczennikiem.

Przyzna pan, że to coś warte.

Artykuł pański obliczonym był

może na otwarcie oczu tym z na-

szych członków, którzy mnie i

moich „machińacji" nie znali. -

Być może, że jednak /przeliczył

się pan co do ich liczby, gdyż po

5-ciu Tatach udziału mego w ży-

ciu połónji nowojorskiej i brok-

lyńskiej miałem dość sposobno-

ści zaświadczyć o mej bytności.

Lecz tu nie chodzi o trafność pań-

skich. przypuszczeń.

Biorge pod uwagę możliwość,

iż Pański artykuł o ile opubli-

kuje go pan w innych polskich

gazetach, obliczonym był na kon-

sumęję szerszego, okółu członków

Stowarzyszenia Mechanikó

 

  
  

    

  

  

 

  

ścią. y

- Skuliła się pokornie i jakby mu się wy

praszała, rzekła:

- Daj mi.pokój! . . . przed czasem nie

- nie można:. „ nie wolno. --

- No to:nie! ... dużo mi z ciebie. .

Rzucił się jak Bryś, któremu nuskę z
przed pyska cofną i szpurnął nią o ziemię,
aż jękło; potem się porwał, zakłął, skoczył
na równe n()gl i n|enaw1stnym wzrokiem

spojrzawszy na nią pobiegł w pole ścieży-

ną ku lasom.

A dziewczyna zakryłatwarz dłońmii

szlochała, leżąc w trawie.

 „* --- (Ciąg dalszy nastąpi) -*> te

 

Boże Narodzenie zbliża się, a

an -.

- A teraz nie? - krzyknął ze zło-|

Wasi krewni potrzebują
pomocy plenlęzne] Pamiętajcne przcto 0 nich przynajmniej
teraz,
NunBank wysyła pieniądze z zupełną gwarancją i po naj-
tańszynt kursie,
Przyjmujemy wkładki, płacge 4 procent
SprzcdĄjemy szyflanty do kraju i z luaJu do Ameryki na .
wszystkie
Wuablamv wszelkie 'dolimenta notarjaine. Wszelkie] po-
rady udzielamy daremnie. - Piszcie po informacje:

NEMETH STATE BANK

10 B.22ndtw |

New York, N. Y.

   

~ PrJABANKO! *
1597 - 2nd Ave.
New York, N. Y.

) i w tym wypadku korzyść

 

dla

mnie z takiej bezpłatnej reklamy

nie da się zaprzeczyć.

Wychodzę z założenia, że żyje»

my wszyscy w kraju, w którym

poszanowanie dla prawa jest „par

excellence".

Nawet na wypadek gdy mógł

pan przyloczyć przykłady, iż za-

stosowanie się do praw i władzy

 

 

Tal, 1086
Osttedrii 0406

EDWARD J. BERO, M. D.

zamsz

copznnty;
1:80-2:00 pe pol.
1-8 wisest ge - Tm
11-1 nledaiele waw vox

 

podlegato wyjatkowi, to zapew- 
niam pana jest to bardzo krótko

trwałe i zawsze wyższej władzy

znanem,

Na tem zaś zasadza się pański

wywód,

Miałem rzekonto zrobić wszyst-

ko sam. Zapomina pan o Zarzą-

dzie Głównego St Mech. Pol.,

który jest najwyższą władzą wy-

konawczą i o tem, iż po za nim

jest w New Yorku i blizkiej oko-

 

Tol. Gropupeteń 17

1G. F. DROBISSKI, M. D.

Dawnie) 697 -- 4 Are.

niecetaPyry 9.

 
 
 

licy 3,000 członków Stowarzysze-

nia Mechaników Polskich, którzy

nie dla zaspokojenia głupiej cie-

kawości, jak w pańskim wypad-

ku, Jecz dla dobry Stowarzysze--

nia sprawami jego interesują się

i dobrze ,są poinformowani

przebięgu spraw i wypadków

 

  

   

Nie mam zamiaru wchodzić z

panem w polemikę, która jeśli

chodzi o pana i tak na nie przy»

dać się nie może; jeśli chodzi o

ogół czytelników pańskiego arty

kułu, to! zbyt co zakrawa on

na kalumnię, iżby mógł w treść

jego Kto ui

 

  

  

   zy

Teleton: Orebara 1881.

JózEF HALICKI, m. D.
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son o
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ma. South sour. |

ANTONI M. SAWICKI, M.D.

697 7 A Art.
zoo

Gotatay:
8-10 zana, 1-2 po pol. 1 6-8 w.

2 wiiiikiom: wawie

 
 
 

Przytem by

legramie Cod:

reg spraw, ja

t drukowany w Te-

nnym (?).. Sze-

porusza Pan, są

ich

  

ie

za poważne na traktowanie

  

w sposób tak ulicznikowsi

Dlatego też ludzie dobrej woli,

członkowie Słów. Mechaników

Polskich, którzy nie lecą za ta-

nią i krótkotrwałą sławą ogląda»

nia wypocin ułomnego swego mó-

zgu w druku, na łamach codzien-

nej szmatki, przejdą do porządku

dziennego nad artykułem pań-

skim i jak dotąd służyć będą

wzniosłej idei Stowarzyszenia, do

Ktadajge najlepszych swych sił

do zdobywania coraz to nowych

zastępówtej wielkiej armji prze-

mysłowej odbudowy Polski.

j+Przejdą do porządku dzienne»

go nad brzgczeniem głupio złośli-

wego trutnia, a jeśli są między

niemi lacy, którzy obstawać będą

na daniu panu najbardziej traf=

nego przydomku, to daję im ni-

niejszem suggestję - nie moją-

mogą pana nazwać kanalją.

H. BAUER.

WIĘC RADY OŚWIATOWEJ

W niedzielę, dnia 14-go b. m.,

w sali Domu Narodowego na 8-ej

ulicy Rada Oświatowa Zł. Tow.

Pol. w New Yorku urządza wiec,

w sprawie szkoły R: O. i Amery-

kańskiegó Czerwonego Krzy:

Komitet wiecowy apeluje spe-

cjalnie do rodziców którzy posy-

  

 

zumieją zńaczenie ośmaly i dba-

ją o istnienie polskiej szkoły lu-

dowej w New Yorku.

Jednocześnie ze sprawami nau-

czania omawiana będzie kampa-

nja Amer, Czerw. Krzyża.

Wstęp: wolny.

Początek o godzinie 2-ej po po-

tudniu. f

 

Teraz jest czasKit

pować noweubrania

WEŻZJŻNI

Mężćzyźn i Kawalerów

SPODNIE
$2.65 i wyżej

Czas kupować je rozumnie;
czas kupować je z oczyma o-
twartemi i z uszami nadsta-
wionemi. Spróbuj i kup u
__ nas za pół ceny

Kompletny zbiór różnej ma-
terji i kolorów, które mogą
być dopasowane do waszych

* garniturów.

AUFSES

Zastawnicy od 59 lat

279 Stanton St., New York

Tol. Gieempotne 279

M. R. SIUDZINSEL M. D.
rmxane

3 Metropolitan. Ave.
Pomiędzy Bedlord Aro. i Bery 61.

Brosktym, . T.

Godktsy przyjąć:
1-2 ne pol. | 6-4 więc
Z wsiątkiem niedaień wiec

«

  

   --

Przyjaciel robotnika

PAIN-EXPELLER

Taregiitrowany souk bantlony U. 8. Pat 0.

Znanyod przeszło 50 lat

Uważaj na enak handlony x
KOTWICA.

RIYSLAC 0 GWIAZDCE

"Z PEWNOŚCIĄ OD-

WIEDZICIE MóJ

Zakład Jubilerski

FRANK FICEK

330 East 72-ga ulica
pomiędzy 1 1 2 A

Telephone: 060

 

 

POLSKIE BIURO

ADWOKACKIE

wisshte sprawy. erwise
1 keynizaine

POST & HORN

me z. na m, OLC
9030

od Se) ramo to telGodsiny Marowe:
w 'Taleton

   

 

TECHNICZNA: SZKOŁA

I FABRYKA

Pełny kurs polski i polsko

angielski przy osobistym

doglądzie nauczyciela -|

L. TYCHNIEWICZ & CO. '

Nauka zestawiania, rozbierania,

reperacji, jazdy, rysunków 1

wszelkich niedokładności w mofo:

rach.

Przyjdźcie osobiśicie i obejrzyj«

cie naszą szkołę nim wstqpmo do

drugiej.

Gwarantujemy nauczyć każdego,

& - Dajemy dyplomy. -

Odpowiadamy na listy, =* !

L, TYCHNIEWICZ & CO,

601 East 17th St.,

NEW YORK, N. Y.

    

.'
»
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Miejscowa

  
Sroda -- Andrzeja.
Czwartek - Marcina B.

STAN POWIETRZA |
Dzisiaj pogoda, cieplej,

północno zachodni.
 

Otwarcie polskiei jadło-dsin

 
W sobotę, dnia 13 listopada na-/sić serce do 131 uderzeń na mi

stwpt uroczyste otwarcie polskiej|nutę, podczas gdy chce to może

która mieści tak, że serce uderzy tylko

w Domu Narodowym na 8ej

Jadłodajni,

wlloy. Nie wątpimy,

1 "Jakoajlepszych. rezultatow.
 

Pies ocalił kilkanaście osób

od śmierci

Dzięki czujności i instyktowi|się na Ellis Island koncert dla

mądrego psa z gatunku „colie".| imigrantów, którzy tam chwilowo
kilkanaście ludzi uratowało SWO-|się znajdują, zanim władze pozwo

je życie, Pies ten, który jest wła-|]ą im na wylądowanie.

snością niejakiego Freda Donald-|ten urządziła „Armja Zbawienia".

zamieszkałego pod nr. 144] Program urozmaicony był śpiewa

E. 58 ulicy, poczuwszy dym W DO mi choralnemii grą orkiestry. -

koju zaczął przeraźliwie szczekać! Widzów, którzy wyjechali z No-
item pobudził mieszkańców bu-

dynku, którzy zaledwie thieli CaS! cortowi, byto przeszło 1000. Ko-

uciec w bieliźnie na ulicę z pło-

nącego budynku. Kiedy przybyła|Armji Zbawienia za tą bezintere-
straż pożarna, dom cały stał jUŻ|sowną pracę, W mowie swej o-

w. płomientach, o na górnych Piel wiadczył on, że napływ imigran=
trach znajdowało się jeszcze kil

ka osób, którym płomienie odci

ły ucieczkę na ulicg. Strażacy j

wiatr

| że polo-/dali go i stwierdzili, że tak jest

nja, która tak dawno oczekiwała(istatnie, i że to co mówi jest pra-

sWojskiej restauracją poprze tą|wdą. Co ciekawsze, że lekarze o-

jedyny jadłodajnię prawdziwie| rzeki, iż organizm tego dziwne

staropolską. Życzymy dyrektorja| go człowieka jest w zupełnympo-

towi Domu Polskiego powodzenia rządku.

skie, gdy rozkaże swemu sercu

bić wolno, to serce jak na komen-

dę bije wolno, a gdy znowu każe

bić w szybkimk tempie, serce słu-

cha go. Odkryciem tym zaintere-

sował on sfery lekarskie, które

oświadczenie jego uważały za

humbug i dopicto gdy dowiódł

im, uwierzyli, jednakże nie wie

dzą w jaki to sposób może się od

bywać. Człowiek ten moze zmu-

108 razy fla minutę, Lekarze ba-

-y

Koncert dla imigrantów na

Ellis Island

Wniedzielę po południu odbył

Koncert

wego Yorku przysłuchać się kon-

misarz Wallis dziękował bardzo

tów jest tak wielki, że chwilowo

migranci muszą spać na podło-
dze, co jednak nie potrwa długo,

  

  

 

 
Pesymista, na wiadomość o fego rodzaju małżeństwie pyta zawsze

ce: „jak prędko będzie rozwód"?
Penna Luiza G. Bearon Webb, córka bogatych rodziców, znanych
dobrze w kołach śmietanki nowojorskiej, wyszła zamąż z# zwy-
Idego konnego policjanta T. J. Leonard'a, którego posterunek S@Y
znajduje się w Central. Parku.

bytkiem jest p. Płakowski, a ta-/cy, znane Tow. Dram. i Brat P.
kie p. Kapałka, Publiczność, któ
ra nawiasowo mówiąc nie bardzo nieznany jeszcze w New Yorku
dopisała z powodu deszczu, była
(@mdowolona zupełnie z niedziel-

Kierownictwo niech|ką wspaniałą i niewątpliwie zy-
jednak nie traci na duchu i pro-/ska uznanie polonii nowojorskiej,
wadzi dalej wytrwale swą poży-|która o ile wiemy, licznie się wy»

„Gwiazda Wolności", wystawia

dramat pod powyższym tytułem.
„Kościół i Rozwody" jest sztu.

dnakże weszli na dach sąsiednie-| Bo (zarząd! postara "się o miejsce teczną i zbożną pracę, a my wie-|biera w sobotę do Domu Narodo-

go budynk@, zarzucili drabiny i|do spania, W przyszłymtygodniu lade 13
uratowali resztę zagrożonych. -| spodziewają się około lggdo .  |presniesic kiedyś stokrotny plon.

Ogień zniszczył prawie całą dol-|tysięcy nowych imigrantów.
ną część budynku i szkodę wyrzą
dzoną przez pożar obliczają na
przeszło 10 tysięcy dolarów. Gdy-
by jednak nie czujność psa, wiele
lydzi pomiosłoby, śmierć w pło-
mieniach.

Śmierć wynalazcy i uczo-

"*** tego .

Echa niedzielnej sztuki

Wysławieniem sztuki „Szalony

rzymy,

poczyna swój sezon

W przyszły poniedziaek, teatr

siebie najwybitniejszych Spiewa-

„Metropolitan Opera" roz- 4

„Metropolitan Opera House" roz-
pomysł", Teatr Ludowy pod kie-| poczyna swój sezon. Jak wiado-
runkiem p. L. Kowalskiego, Za-|mo „Metropolitan" grupuje koło
znaczył nowy okres swego owo- 1 <
onego istnienia i działania. MÓ- ków z całego świata i niema w|P- L-ROWalskiego, Odegra w nie-
wimy tu nowy okres, a to dlate- świecie opery, która mogłaby pod| dzielę dnia 14-go listopada w Do-
gej że dotąd pomimo, że wysta- tym względem rywalizować z no-|M!W Narodowym

że trud ten poniesiony, wego.
Grać będą doborowe siły ama-

torskię, Po grzeąslqwicniu bal i

«

Początek o godzinie 8-ej wieczo-

rems s u
M

 

Teatr Ludowy
› --- e

teatru, od: kierunkiem

w
ulicy,

Jeden z wybitnych uczonych i| wiano wiele sztuk, jednak poziom! wojorską operą. Do zespołu śpie znany! dramat Śli@ińskiego „Nady

wynalazców z dziedziny medycy-| wykonania tych sztuk dalekim|waków opery „Metropolitan" na-

nig, szef departamentu fizjologicz!był od bodajby choć przeciętne-|leży również polak p. Adam Di-

Kierownictwo Pol. Teatr@jdur, jeden z najlepszych basównego w instytucie Rockefellera,] go,

Dt. Samuel James Maeltzer, któ- miało tak wielkie trudności, źe|w świecie i jedna polka,

r$.stale mieszkał w Nowym Yor-| pomimo nawet najlepszych th¢-| Augusta Lenska, mezzosopran,-
ki, zmarł wczoraj w sześćdzie

tym dziewiątym roku życia. -

 

łych do życia, metodą wprowa-

kiego

jego wywołała żal w tych kołach.

 

‘ilozkuuie swemu sercu

 

wykonanych

Zarząd

szedł na-

„Mąż
jest jedną z naj-

komedji
--- przez zespół Teatru L. od czasu

Historja nieprawdopodobna, al jego istnienia. A że tak było, to
jednak prawdziwa; - Tym, który| tylko dzięki temu, że kierowniet-
potrafi rozkazywać swemu sercu|wu udało się pozyskać kilka do-
jest niejaki John Hopkins, który|brych sił aktorskich do Swego zel śmiało
jak: powiadają pisma amerykań-|społu, Tym właśnie dobrym na

ci, trudno było dać coś lepszegol która została zaangażowana na
i.w lepszem wykonaniu.

Wsławił on się w roku 1912, kie-| jednak nieponmy na różne zawo-
dg to odkrył przywracanie umar|dy pomny na to, że początki są

zawsze trudne i że nie „odrazu
dłania powietrza do płuc czło-|Kraków zbudowano"
wieka, któremu serce przestało! przód w swej niestrudzonej pra-
już funkcjonować. Kilka prób ta-|cy nad stworzeniem polskiego te

i przywracania umarłych|atru, któryby rzeczywiście mógł
Afniercią nagłą lub z powodu zajoddać wielkie zasługi w życiu po
trlicia, powiodło mu sig i to ma-[lonji, I dzięki tej niestrudzonej
dało mu rozgłosu. W świecie M&| pracy, widzimy jak Polski Teatr

uważany był za powagę! Ludowy za każdą razą wystawia
w: swoim zawodzie, to też śmierć| coraz lepsze sztuki i w lepszem wy

konaniu. Ostatnia sztuka
z grzeczności"
lepiej

pierwszy dopiero sezon.

Żyd nabrał żydów

Nie do uyicrenia, a je’nak pra-

wdziwe. Żyd nabrał żydów i to

bardzo grubo, aż na 186 tysięcy

dolarów. A było to tak. Dwuch ku

zynków, Hyman Krumholz i I-

srael Krumholiz alias Izrael Rot-

ter, mieli do spółki interes lich

wiarski, Pożyczali oni znajomym

żydkom pieniądze, a na zastaw

brali różnego gatunku biżuterje.

Klijenci ci oddawali pożyczone

pieniądze, ale nasi „biznesiści" w

myśl zasady „get rich quick" nie

spieszyli się z oddaniem tych

biżuterji właścicielom. Kiedy już

uzbierali sobie takdużo, że mogli

zaprzestać pracować

tym swoim interesie, jeden'z nich

 

 

mnoliwnmi. Dojcie im
łagodpogo w działaniu i #
”gwintu”kolek, b

8 butelookimummm $Soha

Nio dzieci w wypadkach gr

  

mesco. Nie pr-

BAMBINO,
tecrnego w przeczy-unum. W wypadkach
gn ntwnnlnlenll, jest on n-danuj

 

  

 

Dzieci kochaią ją! Proszą o więcej!
zyszezanie, brudnomi i wstręteprzyjemnego w smsku

Tylko 506,w aptekach Iub $t, wiporaige kosztaKantów. Uważajcie na dziecko Bambino |,
u takowego.

F. AD. RICHTER & 00, Basi,Terminal Bidg..No. 5, BROOKLYN, N, Y.

lz/rnel wykupił sobie kartę okrę-
towg i na okręcie Rochambeau
dał drapaka do Europy. Kiedy się

 
wspólnika a za tamtym wysłano

* |go będą stęsknieni poszkodowani
i policja. Drugi zaś wspólnik sie-
dzi sobie w kozie i rozmyśla nad
marnóściami tego świata i nad
tem dlaczego siedzi w więzieniu.
 

do Polski
 

Polskiego, 953 - 3-cia Ave, prze

dolara,

Teatr i Muzyka

„Kościół i Rozwody"

"W sobotę, dnia 13-go listopada,
* w Domu ym, na 8-ej 

  

przepaścią".
Wystąpi p. artyst-

ka teatrów warszawskich, - Po-
panna czątels o godzinie 8ej wieczór.

 

Ansonia, Conn.

Komitet Złączonych Towarzystw
w Ansonia, dołożył wszelkich sta
rań nad urządzeniem tak zw. „Tag
Day", na dochód Polskiego Czer-
wonego Krzyża. Aczkolwiek ze
strony pewnych członków Komi-
tetu praca ta była bardzo oziębła,
lecz inni ją spełnili za wszystkich
bez kłopotu. Pomimo różnych
wrogów jakiemi jesteśmy otocze-
ni tu w Ansonji, dzień połowu u-
dał się pomyślnie, bo na tak ma-
łą kolonię, zebraliśmy $307.62. -
Rozchód na urządzenie tego dnia
wynosi $2240. Pozostało $0241,
z dnia 13 sierpnia, które były zbie
rane na pokrycie kosztów delega-
cji, więc ogólna suma przeznaczo
na na Polski Czerwony Krzyż wy

" 8377,63, Suma ta została
wysłana dowKonsulatu i przezna-

TELEGRAMY.

(Dokończenie ze strony 1-6)

DZlESlATKl TYSIECY JENCOW AUSTRJACKICH]

|

rorezees |

WYMARŁO NA SYBERJI SMIERCHCLODOWA oon cet .

 

 

 

'ego nikt nie zdoła sprawdzić.Warunki życia w obozach dla jeńców wojennych stają się co- (1xraz gorsze jak opowiada oficer Fischer, a niektóre z obozów au-strjackich jeńców wojennych. otrzymały nazwy „obozów śmierci"
z powodu ogromnej śmiertelności,Z powodu głęboko zamarzniętej w zimie ziemi, nie było mo-zliwem grzebać zwłok zmarłych jeńców, których nagie ciała skła.
dano na stosy, jak kłody drzewa,skale dawali dawniej jeńcom chleb niemożliwy do jedzenia, a obe-enie i tego nawet nie dają. Jeńcy mają mieszkania ale o żywność KIA Sytoki $098, Mr. Lehre, ':)hve o
muszą się starać sami, ale jej wcale nie mogą znaleźć. :

Japonja ma wycofać swojej
wojska z Mandźurji

TOKIO, 7 listopada. - Rząd ia-
poństd postanowił wycofać swoje

wojska z Vlandzurn, gdzie były

wysłane na ie rewolucji

podniesionej przez bandy rozbój»

ników chińskich i oddziały po-

wstańcze niepodległościowców ko

reańskich wspomagane przez od-

działy bolszewickich wojsk rosy]

skich działających na własną rę-

kę na granicy Syberji i w Man-

urji - pozostawiając wojskom

ińskim załatwienie się z tymi

rewulucjonnlanu Rząd chiński

podjął się zgnieść owe bandy zre-

woltowanych. wojsk |bolszewic-

kich i powstańczych oddziałów

koreańskich i przywrócić spokój

nad granicą Mandźurji i Korei.

    

Bolszewicy przęstaią atako-

kować na Syberji

SZANGHAJ, 5 listopada. Walki
w kraju Transbajkalskim, na Sy-
berji, między bolszewiekiemi woj

Askami, a przeciw bolszewiekiemi
Semenowa i Kappel'a osłabły, po
nieważ wszystkie ataki  czerwo-
nych nie powiodły się.
cy obecnie reorganizują się o cze

ą posiłków. Jakkolwiek pozy
cja wojsk anty-bolszewiekich jest
chwilowo zwycięską, jednak jest
ona niepełną. Są oni w defensy-
wie i brak im materjałów.

  

  

Ameryka zniechęcona do

Europy

LONDYN, 5 listopada. - Ty-
godnik londyński „The Nation",
po zaznaczeniu won-h uwag, że

wybór senatora Hardinga na pre

zydenta Stanów Zjednoczonych

znaczy wprowadzenie taryf i sub

sydji, jednym słowem panowanie

w przemyśle „wielkiej pałki" dla

zgniecenia 'unji robotniczych i

skruszenia radykalncga ruchu do
aje:
„Europa sama wmnn utracie

szacunku w oczach narodu amę-
rykańskiego", który. stracił sym-

patje do aljantów, a na jej miej
 

czona tylko na Czerwony Polski

Krzyż. Innych krzyżów i kolo-

 
o tym dowiedzieli poszkodowari ów nie uznajem$, ani też innych

-Kazali aresztować drugiego jego| komitetów, które już dosyć lud
polski nabrali, zastawiając sig of-

depeszę bezdrutową do władz które same siebie tucząc,

francuskich, aby tego ptaszka a-|W Kraju politykę uprawiają prze

resztowały przy lądowaniu i od|CIW Chłopu i robotnikowi, tuma-

stawiły z powrotem do Stanów niąc piekłem, aby tylko koryto

sce nabrał do Europy podejrzenia

i wrogiego nastroju. Nigdy od

czasu sprawy

___.---kin

KOPENHAGA, 8 listopada. - Były oficer austriackiej armiji,|wienia korespondencji na maszy:

Fischer i 8 jego towarzyszy, którym udało uciec z hol<zcx i
obozu jeńców wojennych na Syberji, przybyli tutaj dzisi
wiedzieli, że austrjaccy jeńcy wojenni na Syberji umierają masa-
mi z głodu, suchot, tyfusu i innych zakaźnych chorób,

Na dowód wielkiej śmiertelności, jaka panuje we wszystlrch

obozach dla jeńców wojenych przytoczył fakt, że w jednym obozie,

«dzie się znajdowało 5,000 jeńców austrjackich w 6 miesiącach u-

marło2,000. Do końca roku 1918 na Syberji umarło 40,000 austrjac-

kich Jcnców wojennych,a jaka liczba jeńców umarła od tego czasu |7-7

Drobne Ogłoszenia

POTRZEBA MĘŻCZYZN
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Palatine Motor Trasportation

& Industrial Corp.
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jaka panuje wtych ohomch 204 ®. 10 8,

POSZUKIWANIA
SLOCHAOZ problypeur ®Pol petedp katenko Juliie: poids Tat

gdzie leżały aż do wiosny. Mo-

 

ZDAJ się pokój przy polekiej rodherp weieiyiny, Tome7 8 .New York, N. X  ki pomiędzy Anglją a Stanami
Ljuln nie byly gorsze jak obec-

w całym świecie
chuka Anglji w Irlandji, zagra

bienje mandatów większa ilość

głosów w organizacji Ligi Naro-|Orkjestra pod batutą p. Piotrów
dów i współzawodnictwo Anglii mego, Jo ma
w zagarnięciu światowych bo- |co, ace pięknych masek ,
gactw naftowych stały się źród- brzydkich męskich, wybiera się
łem wrogiego nastroju Stanów|na ten bal. - A więc do zobacze-
Zjedn. względem Anglji. nia piękne maski na maskara-

dzie.

Stamźord Conn

   

 

 
KONFERENCJA WŁOSKO-SER-

BSKA W RAPALLO.
 

 

RAPALLO, Włochy, 7 listopa-
da, - Przedstawiciele rządu serb
skiego Dr. Milenko Vesnicz, pre-
mjer, Antom Trumbicz, serbski
minister spraw zagranicz., Stoja-
nowiez minister finansow z orsza
kiem 16 innych osób pomiędzy
któremi znaduje się także pułk.
Kolofotowiez, serbski attache w
Paryżu, przyjechali dzisiaj do Ra
pallo na konferencję, która ma o-
statecznie roztrzygnąć spór serb-
ski - włoski.

Przedstawiciele. Serbji .zostali
przyjęci przez przedstawicieli rzą-
du włoskiego hr. Sforzę, ministra
spraw zewn. Signora Bononi, mie
nistra wojnyi Signora Salole, mi
nistra odzyskanychterytorjów. -
Delegaci włoscy oświadczają, że
przybyli na konferencję z tą my
ślą, aby poczynić Serbji wszyst-
kie możliwe ustępstwa, |ktoreby
nie naruszyły godności narodu
włoskiego i bezpieczeństwa gra-
nie ziem włoskich. -Oświadczają
oni, że jeżeli przedstawiciele Ser-
bji wyk tyle samo dobrej wo-
Ii i ustąpią nieco ze swoich |20>
dań, to spór serbsko - włośki zo-
stanie pomyślnie załatwiony.

  

 

  

Brooklyn, N. Y.

Maskarada tow. „Moniuszki!

W sobotę, dnia 13go listopada,
tow. Spiewu „Moniuszko urzą-
dza.wielki bal maskowy w sali
„Prospect Hall" na Prospect Av.
pomiędzy 5 i 6 Ave. w So. Broo-
Hynic.

Bal Moniuszki, jak zwykle
wszystkie bale tego Tow., będzie

W ubiegłą niedzielę wieczorem,
w sali Tow. Sobieskiego odbył się
Obchód Listopadowy. Przemawiał
ob, W. Bojan-Błażewiez.
Na apel mówcy zarządzono

składkę na rzecz plebiscytu na
Górnym Śląsku.

Polonja w Stamford sprawę G.
Śląska podjęła serdecźnie i posta

słać ją do Warszawy.

BIURA -KONSULATU z
Polskiego mieszczą się 0%
Ave., pod nr. 953-955 (róg 57-ej
ulicy).
Urzędowe godziny przyjęć co-

dziennie od 10-ej rano do 1-ej po
południu, oprócz niedziel i świąt.
W soboty biura są zamknięte o
godzinie 12-j w południe.

BIBLJOTEKA TOW. OŚWIATY
„BIAŁY ORZEŁ"

W każdy poniedziałek od godzi
ny Tej do 8:30 wiecz. w Domu
Narodowym, w sali Blhuatckl. bę

dą wydawane książki.

Upraszam czytelników, którzy

posiadają dawno już zabrane

książki z tej biblioteki, by jak.

najspieszniej takowe wymieniali

|na nowe.

Książki uszkodzone będą napra

wione, książki bez kartek wysor-

towane, a natomiast nabyte no-

we. "_ Br. Popiel, bibl}.

 

 
jednym z najlepszych w obecnym

sezonie. Przedewszystkiem sala

ditt, a niędy
nie potstujore

 

 1133 BROADWAY :

 

NIEBYWALA 'SPOSOBNOSC

Zjednoczonych, gdzie oczekiwać|dobre mieli, Więc najlepiej pie-
niądze wysyłać należy tak,

się Cało dostały na wyznaczony

cel. Proszone były sqsiednie mia-

sta Derby i Seymour, Conn., aby

aby

TEN GRAMOFON

 

Przesyłka pieniędzy

syła do Polski 280 marek za 1

w tym samym dniu urządziły po-

łowy w całej tej oklicy, lecz nie

można było nic zrobić, bo lepist-

wo aż piszczy i niedbalstwo okru-

ne. ; *

Jak niema korzyści dla włas-

Biuro przekazowe Konsulatu|nej kieszeni, to niema i roboty
„| narodowej.

Obywatelkom, które cały dzień

poświęciły na zbieranie pienię-

dzy, chodząc po ulicach miasta z

puszkami, należą się słowa uzna

nia.

Komitet.
 

  

„ JCZYTAJCIE 1 ROZPO -

ut! rown amare.

- TA. $75.0

 

  

i 30 kawałków do grania

 

JAN STO JO WS KI

Ten pigkny Gramofon Columbia x 50 kavalkami sa $150.00 luB na

Intwo spłaty tygodniowo albo miesięczne za $105.00, W tych dnisch

maliśmy cały zapas nowych gramofonów oraz najświelsze polskie rekordy.
Każdy lubiący śpiew i musykę, po

winien nabyć sobie gramofon x na:

Skład gramofonów

JANA BTOJOWBKIEGO istnieje

juk od sześciu lat i każdy kto za:

kupił gramofon w tym skłedzie,

Zapy

szego składu.

jest supelnie -zadowolony.

tajcie o to swoich przyjaciół,

ny, przysyłają

BONDY

ZA GRAMOFONY,

BROOKLYN, N.

   

mi was objaśnia, do Btojowaki ma

zawsze towar dobry i gwarantowa~

ny. Nawet ei, co wyjekiłają do

Polski, zakupili od nas gramofo

" podziękowanie.

JEMY W PEŁNEJ WABTOŚCI

a &

 

 na spłaty $165.00

579 GRAND ST. (blisko Lorimer Street)

Y.,

  

nowiła zebrać pewną sumę i wy- ,

i

 
 

  


